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Pospołu.
©o ©fcjów 2, 6. 

święty Paweł oświabcja, je Bóg w miłosierbjiu Swo*  
jem jbubjił nas i posabjił w niebiosach pospołu j €hrystu*  
sem. £Ja£ie moje mieć jnacjenie ten wyraj „pospołu" ? Są*  
bjimy, je podwójne. 5 jednej strony społecjność Świętych, 
ftórjy wsjyscy ucjestnicją w chwale im prjejnacjonej, ta?, je 
nift wyłącjonym nie jest, pomimo smutnej ptjesjłości i pier*  
wotnycl upabfów; j drugiej strony społecjność j Chrystusem 
ta? ścisła i głębofa, je Jego jwycięstwo, jmartwychwstanie 
i uwielbienie stały się niejafo własnością nasją. Cofolwie? 
Chrystus posiaba, staje sig nasjem bobrem, cofolwie? i ©n 
otrjymuje, to i nam ubjiela, gbyj los 3ego wiernych ściśle 
jest jłącjony j losem Sbawiciela. 2lcj?olwie? święty paweł 
jest ywiyjiony, a nienawiść wrogów prjesjfadja mu w jego, 
pracy, widji jebną? siebie pospołu j Chrystusem w niebio*'  
sach; bgbjie on wficótce ściętym, wsjelafo wibji juj siebie 
jmartwycbpowstałym j Chrystusem, i jafo jwycięjca, rojpo*  
cjyna jycie pełne chwały na wysokościach- Oafąj siłą nie*  
spojytą tafie prjefonanie natchnąć go musiało?

poproś p. presyfcenta bo Krafoma 
i na Slas?.

p. prejybent lltościcfi obbył w ubiegłym tygobniu pod*  
rój bo starojytnego Krakowa, na Sląsf ©órny i Ciesjyń*  
sfi, witany j entujjajmem i niejwyfle urocjyście.

p. prejybent jwiebjił w Krakowie groby frólewsfie i 
sfarbiec, kryptę IKicficwicja i Słowackiego, pocjem objechał 
bo fościoła nłarjacfiego, gbjie jwiebjił sjcjegółowo jabytfi 
historycjne. po wyjściu j kościoła ilłarjacfiego jebrana licj*  
nie prjeb świątynią publicjność jgotowala p. prejybentowi 
serbccjną manifestację.

5 fościoła iKarjacficgo ubał się p. prejybent bo jboru 
ewangelicfiego, gbue pastor ?s. Kiemecjyf odprawił modły 
ja pomyślność polsfi i (Błowy państwa.

5e jboru ewangelicfiego objechał p. prejybent na S?a!= 
fę bo fościoła paulinów.

Następnie ubał się p. prejybent wraj je świtą bo sta*  
rej bójnicy na Kajimierju. Wsjystfie ulice, wiobące bo sy» 
nagogi, były prjepełnione olbrjymiemi tłumami lubności jy« 
bowsfiej. U bramy bójnicy witali p. prejybenta prjełojeni 
starej bójnicy j całym rabinatem. Crjech rabinów j rabinem 
Kornitjerem na cjele trjymało pob baldachimem robaly ©o*  
ty. Kabin Kornitjer ubjielił p. prejybentowi błogosławieństwa.

Prejes ofręgowego jarjąbu 3wiąjfu Cegjonistów w Kra*  
towie, prof. pocbmarsfi, wręcjył p. prejybentowi symbo*  
licjny „Krjyj Cegjonów", pocjem w imieniu legionistów j 
Safopanego, grane? ©alica, powołując się na bar w postaci 
stalowej ciupagi (fulas, lasfa w fsjtałcie siefierfi), wygłosił 

! chara?terystycjne prjemówienie w gwatje góralsfiej:

„5 pob sjumnych ©atcr prjynosimy Ci hołd i pytamy 
Cię piętnie, cobyś prjyjął tę staroświecfą góralsfą ciupajfę 
i cobyś nią robił porjąbef w polsfiem gajbowstwic. ©rub*  
sjy fonicc na obcych, a ten mniejsjy na swoich, a bębjie się 
nam powobjiło, jakby w raju, ©aj nam Soje wytrjymać!"

Kastępnic befilowały prjeb p. prcjybcntem tysiące bjieci 
trafcwsfich. pierwsje powitanie pana Prejybenta na jiemi 
śląsfiej nastąpiło w illysłowicach.

Wjrusjające było prjemówienie, wygłosjone w imieniu 
fobiet górnośląskich prjej wieśniacjfę, Jójefę Bramowsfą, 
ftóra wrgcjyła ©łowię państwa wiąjantę fwiatów. Wśrób 
niemiltnących otrjyfów, rcjnosjonycp na ^jjego cjęść, p. pre*  
jydent ubał się j bworca samochodem, estortowany prjej 
sjwadron 3 pułku ułanów bo wili p. Wojewody ©rajyń*  
sfiego. Ka ulicach, ftóremi prjejejbjał p. prejybent, jgroma= 
bjiły się nieprjejrjane rjesje miesjtańców. Kiejwyfle entujja*  
stycjne powitanie jgotowała p. prejybentowi młodjiej sjfol*  
na, obrjucając samochób ©ostojnego ©ością wiąjanfami 
fwiecia. 5e wsjysttich bomów powiewały flagi o barwach 
państwowych, a w ofnach ustawione były portrety p. pre*  
jybenta i wywiesjone były bogato ubeforowane dywany. 
Sjcjcgólną uwagę jwracała brujyna powstańców śląskich je 
sjtandarem i orkiestrą. po krótkim wypocjyntu w wili p. 
Wojewoby, p. prejybent ubał się samochobem bo Królew*  
stiej Outy, gbjie odbyło się odsłonięcie pomnika „powstańca 
śląskiego".

Wjbłuj całej brogi pomigbjy Katowicami i Królewską 
Óutą ustawiła się bjiatwa sjtół powsjechnych j chorągiew*  
fami oraj tłumy lubności, gorąco witając ©łowę państwa. 
Wjniesiono równiej tiifa bram triumfalnych j transparen*  
tami i napisami powitalnemu śjcjególnie piękną bramę 
trjumfalną ustawiono na granicy miasta Królewseiej Óuty, 
gbjie tej p. prejybent się jatrjyinał. powitalne prjemówienie 
wygłosił prejybent miasta Spaltenstein.

Kastgpnie p. Prejybent objechał bo Katowic, jatrjymu*  
jąc sic po brobje w 5ałęju, gbjie jwiebjił folonję roboini*  
cją, najwaną na mocy uchwały raby wojewóbjfiej j bnia 20 
wrjeśnia r. b. folonją imienia p. prejybenta Klościcfiego. 
Kolonja ta składać się ma je 138 bomów, fajby bla bwu 
robjin. ©omy te jna|bują się w chwili obecne] dopiero w 
stanie budowy.

W Bielsfu, w najwięfsjem mieście prjemysłowem Sląs*  
ka, w liejbie wielu delegacyj wystąpiło równiej duchowień*  
stwo ewangeliefie prjemówienie wygłosił miębjy innymi gó*  
rai ciesjyńsfi, Sikora. p. prejybent wjiął ubjiał w poświę*  
ceniu sjtanbaru 3 pułfu strjclcow podhalańskich, oraj w po*  
święceniu famienia węgielnego pob pomni? pierwsjego pre*  
jybenta Kjecjypospolitej, Karutowicja.

prjyjęcie p. prejybenta było entujjastycjne, brali w niem 
ubjiał tafje i Kiemcy.

p. prezydent interesuje się losem wsjysttich obywateli 
i wsjelfiemi pocjynaniami.
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poświęcenie ^foly w Wiśle.
W niebjielg bnia 11 wrjeśnia r. b. cbbyło si? pośtui?*  

cenie gmachu VIbFla«omcj sjEoły powśjecljnej tu Wiśle prjy 
fcściclc entanijelicfim. .jest to najmięEsjy ępnacl; sjtoły po» 
tssjecbnej n> całej Kjecjypospolitcj polsfiej, jbubowany u 
jtóbel Wisły bla ofrągło 900 bjieci miejsfic^.

W uroczystości twjięli ubjiał p. minister wyjnań reli« 
gijnycf) i oświecenia publicznego, br. IDobrucfi, Wojewoba 
śląsfi, p. br. (Brajyńsfi, Kacjelnif Wybjiału (Oświecenia, p. 
br. Kedjeroiuicj, prjebstawicieli włab? politycznych, sjtolnyc(>, 
samorjgbowych i policji, bujo nauczycieli polsficl; z cjestiej 
i polsfiej strony śląsfa i wielfa licjba gości, poświęcenia 
bofonał najprjewielebniejsjy fs. bisfup Ouljusj Sursc^e.

Uroczystość rojpoijęta jostała u bramy wejściowej pies 
śnią i powitaniem gości prjej miejscowego fs. pastora 
rzego IKrowca, w ftórem nestor buchowicństwa ewangelie5 
fiego na Sląsfu <£iesjvńsfiem zlojył Kjąbowi i ^pew 
nil IJego przebstawicieli o sjejerej chęci obywateli wiślań*  
sfich bo pracy bla bobra (Ojczyzny. po odśpiewaniu pieśni 
prze? zgranych, a potem prjej chór młobjiejy miejscowej i 
nauczycieli, przemówił po ra? brugi Es. pastor ilirowiec. W 
przemówieniu tem bał wyraj wielfiej radości z powodu pow*  
stania sjfoły i serbecjnej wdjięcjności ja nadjwycjajne po*  
parcie władj wojewódjficl;, a wsfajał tej na najważniejsze 
cele wychowania szkolnego, pocjem jebrani zaśpiewali pieśń: 
„Kto ba swym djiatfom bobrc wychowanie". Następnie wy*  
stąpił najprjewielcbniejsjy fs. bisfup Ouljusj Sursche i 
przemówił na tefst słów folkowych j psalmu 84. ptjcmó5 
wienie to, nacechowane wielfa siłą, świadczące o niespoŻY’ 
tej mocy wobza Kościoła, mówiło o powstaniu i położeniu 
ewangelifów«polafów w Polsce, sfreśliło obowiąjfi sjfoły 
powszechnej i jnacjenie wychowania w chwili obecnej, wej*  
wało tOiślan bo szczerego uznania i rozsławiania prjychyl5 
ności i pieczołowitości Kjądu polsfiego, ftópego barem jest 
gmach sjfolny, i wyfajało, jaf sjfoła ta ma być bla gminy, 
jej bjieci i obywateli słońcem, ftóre ogrjewa i oświeca, i tar*  

c?ą, ftóra zasłania ob wrogów jewnętrjnycb i wewnętrznych, 
po tyci; słowach zaśpiewał chór naucjycielsfi pieśń, a fs. 
bisfup wzniósł ofrzyf na cjeść i pomyślność najjaśniejszej 
Kjecjypospolitej i jej prezydenta, ftóre pobniosło jebranie 
i spotęgowało zaśpiewaniem himnu narobowego. pocjem 
fs. bisfup bofonał aftu poświęcenia moblitwą i obbaniem 
gmachu jego prjejnacjeniu. £ę cjysto religijną" cjęść urocjy*  
stości jafońcjyło jebranie obśpiewaniem pieśni: „Kuj Bogu 
bjięf ujemv“.

Pocjem nastąpiło przemówienie inspeftora sjfolnego w 
powiecie ciesjyńsfim, p. Karola Sujfa, w ftórem mówca 
podał h<storję sjfoly nńślańsfiej prjy fościele ob jej zało­
żenia w rofu 1783 aj bo czasów najnowszych i Złożył jycje*  
nia fierownictwu sjfoły, nauczycielom i lubności miejscowej, 
Po nim przemówił p. minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego, br. IDobrucfi. pobfreślając na wstępie, je 
Kjąb*  jna i ceni moc, jata pomogła wytrwać prjy jęjyfu i 
cnotach obywatelsfich miesjfańcem na naszych fresach Kje*  
cjypospolitej, przebstawił jnacjenie Vll-flasowej szfoły poi*  
sfiej, dającej uczniowi tyle wyfsjtałccnia, je moje z niej przejść 
bo IV*ej  flasy gimnazjalnej, i umożliwiającej mu możliwie 
długie pojostanie w bomu rodzinnym. Sfonstatowawsjy, je 
szfoła wiślańsfa nalejy bo liczby 2000 sjfół powszechnych, 
pełno zorganizowanych w Polsce, wsfazał na jnacjenie wy­
chowawcze szfoły powszechnej, ftórej nauczyciel bierje w rj 
Eę swą busję djiecigcia, jaf rjejbiarj Eawał gliny, i formuje 
j niej obywatela, zabezpieczającego sjcjfście i pomyślność 
(Djcjyjny i państwa. 5Do tafiej pracy zachęcał p. minister i 
sfłabał jycjenia fierownictwu i nauczycielom. gggTJW;

Po przemówieniu p. ministra Jbobrucfiego, ftóre wiel­
fie i barbjo bobre zrobiło na zebranych wrażenie, a ftórego 
wysłuchano barbjo uważnie, nastąpiło obbanie flucjy sjfoły 
prjej bubownicjego, p. jójefa Kojła, fierownictwu sjfoły, 
otwarcie gmachu i jwiebjenie go, zapisanie się bo fsięgi pa*  
miątfowej, a następnie wspólny obiab, wybany prjej gminę 
polityczną.

2) Moje wspomnienia z wojska.
(Ciąg dalszy).

Na środku jest wielki plae —- to rynek — ogrodzony 
okrągłemi słupami, a na słupkach napisy: „Handel drobiu11, 
„Targ na świnie" itp. Przez środek rynku przechodzi szo­
sa, po obu stronach tejże leżą kupy kamieni. Część rynku 
od strony budynku, w którym mieści się agentura poczto­
wa i urząd gminny Gowarczów, wyłożona okrągłemi kamie­
niami—targowisko—naturalnie, nie poprawiane ręką ludzką.

Miasteczko to ciągnie się ze wschodu na zachód i ma 
około dziesięciu ulic. Nazw nie wiem, bo nie widziałem 
napisów na rogach ulic. Domy są tylko parterowe, z wy­
jątkiem domu jednopiętrowego, w którym mieści się apteka, 
Na wzgórzu stoi kościół parafjalny o dwóch wieżach, zacie­
niony od dużych drzwi dwoma wielkiemi drzewami. Za 
strumykiem jest kościółek św. Rocha. Na środku rynku stoi 
wielka studnia drewniana, jedyna na całe miasto. Od pół­
nocnej strony miasteczka przepływa strumyk, który ma źró­
dło tuż przy miasteczku, przecina ulicę, wiodącą do Opocz­
na i płynie w kierunku zachodu. To też rano z całego mia­
sta idą ludzie po wodę do strumyka. W każdym domu ma­
ją wielki ceber z dwoma uszami, w które wkłada się kij, 
pod który podkłada się dwa drążki, na nich nosi się ćeber 
z wodą. W takiem naczyniu mieści się 6 kubłów wody. 
Rano i wieczór przychodzą zwierzęta domowe pić wodę ze 
strumyka. Konie, wypuszczone ze stajni, same przychodzą 
do wody. W piątek i sobotę kobiety przychodzą prać bie­
liznę do strumyka, a piorą deseczkami, zwanemi „kijanką". 
Moczą bieliznę w wodzie, kładą ją na deskę i uderzają tą 
„kijanką". Dzieci małe kąpią się i myją—gwarno tu i we­
soło—tu się koncentruje życie mieszkańców. Kobiety ubie­
rają się w długie suknie z samodziałów, tkane w kolorowe 
pasy. Noszą zwykle dwa fartuchy i jeżeli jest chłodno lub 
niepogoda, jeden zakładają na głowę, zapinając pasek pod 
brodą. Dziewczęta noszą obcisłe sznurówki i suknie z fał­
dami. Rękawy u koszul długie, ładnie haftowane i przy pię­
ści zapinane na guziki. Mężczyźni noszą też ubranie z sa­

modziałów, rzuca się w oczy obcisła kamizelka, czerwona 
lub zielona, i pas kolorowy tkany, którym opasuje się męż­
czyzna. Mężczyźni zwykle chodzą bez kołnierzyków i kra­
watów, ale w niedzielę ubierają się w białą koszulę z czer­
wonym lub zielonym guzikiem pod szyję i zawiązują sobie 
kokardkę czerwoną albo żółtą, coś w rodzaju krawata.

Jako przysmak na niedzielę gotują garnek bobu, a gdy 
ten wystygnie, biorą go w kieszeń i zajadają. Starsze ko­
biety i mężczyźni zajadali ten przysmak z mlekiem.

Ziemia tam urodzajna —- bielica kielecka, lecz niedba­
le uprawiana. Ziemię tę orzą w zagony, a zboże żną sier­
pami. Kartofle sadzą i pielą motykami, co zabiera dużo cza­
su. To też żalił się do mnie jeden gospodarz, że ma 12 
morgów (poi.) ziemi i on z żoną i dwojgiem dzieci nie może dać 
sobie rady z obróbką. Wierzą mieszkańcy wspomnianego 
miasta, że będzie im lepiej, gdyż mają szkołę polską sied­
mioklasową, gdzie dzieci ich nauczą się poznawać sposoby 
uprawy roli, gospodarstwa i wydobędą z ziemi te skarby, 
które ona posiada. Duch jest zdrowy w tych ludziach, rwie 
się do życia, do czynu, ale gnębiony tyle lat przez Mos­
kali, nie mógł pomyślnie rozwijać się i doskonalić. Mam 
nadzieję, że za parę lat ta piękna okolica inaczej będzie 
wyglądała, bo na niej będą kołysały się bogate łany psze­
nicy, a lokomotywa swoim świstem będzie zwiastowała 
przybycie pociągu.

Miasteczko Gowarczów i powiat konecki należą do wo­
jewództwa kieleckiego.—Niedziela 21 sierpnia była pogodna, 
słońce od samego rana zapowiadało ciepły dzień. Na twa­
rzach miejscowych obywateli widać było smutek, jakieś 
przygnębienie. Co być mogło przyczyną tego ponurego na­
stroju? Oto w tym czasie umarł wojewoda kielecki, gospo­
darz i opiekun tamtego województwa, po nim to panował 
taki żal. Dnia tego było więcej ludzi w kościele, niż zwy­
kle, a cichy szept modlitwy unosił się do Boga: „Przyjmij, 
Panie, sługę Twego do chwały Swojej". Obecni na nabo­
żeństwie byli przeważnie wieśniacy okoliczni, kilku miesz­
czan i dużo żołnierzy. (C. d. n.).

Antoni Sobiech z^Płośnicy.
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Sprawy polityczne.
Polska. Rokowania o pożyczkę zagraniczną nie są 

zakończone i potrwają prawdopodobnie jeszcze kilka dni.
Niemcy. Uroczystość obchodu 80-letniej rocznicy u- 

rodzin Hindenburga miała charakter wyraźnie nacjonalistycz­
ny. Z całych Niemiec przybyły do Berlina związki wojsko­
we pod komendą byłych oficerów. Zakazana przez policję 
organizacja „Wehrwolf" wzięła także udział w pochodzie. 
Na stadjonie powitał Hindenburga marszałek Mackensen w 
galowym przedwojennym mundurze ze złotemi sznurami i 
sobolowym kołpaku na głowie. Hindenburg, witany przez 
40,000 dzieci, przejechał w towarzystwie kanclerza Marxa 
dwukrotnie stadjon wśród owacyjnych okrzyków. Miasto 
przeważnie było dekorowane sztandarami o dawnych bar­
wach cesarskich. Na gmachu ministerjum Reichswehry wy­
wieszono dwie chorągwie: republikańską i cesarską. Na uli­
cach, przez które przejeżdżał Hindenburg, stanęło w szpa­
lerach 120,000 członków rozmaitych organizacyj. Przedsta­
wiciele niemieckich kół gospodarczych wręczyli akt nada­
nia na własność zamku rodowego Hindenburgów, Neudeck, 
w Prusach Wschodnich, który magnaci przemysłowi odku­
pili od właściciela obecnego i ofiarowali go prezydentowi. 
Z okazji swych urodzin Hindenburg podpisał 375 aktów u- 
łaskawienia rozmaitych przestępców politycznych. Natomiast 
Hindenburg nie skorzystał ze sposobności ułaskawienia ani 
jednego uczestnika powstania górnośląskiego, których znacz­
na liczba odsiaduje karę w więzieniach pruskich. — Policja 
podczas uroczystości Hindenburga aresztowała około 30 o- 
sób. Są to przeważnie komuniści, którzy demonstrowali 
przeciwko Hindenburgowi. Policja rozpędziła demonstrację 
komunistyczną, która niosła transparent z napisem: „Krwa­
wa kąpie! Hindenburga pochłonęła 8 miljonów zabitych i 
20 miljonów rannych. Uroczystości na cześć Hindenburga 
są zapowiedzią dalszych mordów".

Litwa. Polskie prywatne szkolnictwo na Litwie jest 
obecnie zupełnie zniszczone przez władze litewskie. W u- 
biegłym roku szkolnym działało 70 szkół polskich począt­
kowych. W roku bieżącym, pomimo, że rok szkolny zaczął 
się dnia 1 września, nie działa dotychczas żadna szkoła 
prywatna polska.

His z pan ja. Policji hiszpańskiej udało się wykryć 
spisek anarchistyczny na życie króla Alfonsa i Primo de 
Rivery. Aresztowano 18 osób, u których znaleziono 100 
bomb.

RZECZY CIEKAWE.
Zgon ostatniego. Kanta. Z miasta Panamy do, 

noszą do dzienników amerykańskich, w Rzeczypospolitej 
Panamskiej umarł Ostatni potomek wielkiego filozofa kró­
lewieckiego, Emanuela Kanta. Przed czterdziestu laty ten 
praprawnuk w prostej linji Kanta wywędrował był ze swych 
stron rodzinnych i od tego czasu przepadł bez wieści. Te­
raz dopiero wyszło na jaw, że cały ten czas spędził w Pa­
namie, gdzie pod przybrałem nazwiskiem założył sobie plan­
tację kawy i dopiero na łożu śmierci ujawnił tajemnicę swe­
go pochodzenia. Zmarły był ożeniony z łndjanką i pozo­
stawił trzech synów. Ponieważ jednak są to metysi, a pizy- 
tem noszą przybrane nazwisko ojca, Amerykanie więc nie 
uznają ich za Kantów i piszą o śmierci „ostatniego Kanta".

Ile światła zawiera piorun? Pewien uczony 
brazylijski obliczył, że ilość światła, zawarta w jednym pio­
runie średniej siły, wystarczyłaby do nasycenia 30 lampek 
elektycznych przez 30 lat.

Zwierzęta, dostarczające światu poży­
wienia. W Stanach Zjednoczonych znajduje się obecnie 
około 65 miljonów sztuk bydła, czyli, że na jednego miesz­
kańca tego kraju wypada połówka zwierzęcia. Jeden tylko 
kraj na świecie ma większą liczbę bydła, a krajem tym są 
Indje, gdzie jest 140 miljonów sztuk. Trzecie miejsce pod 
względem liczby bydta zajmuje Argentyna z czterdziestu 
miljonami sztuk, a po niej następuje Brazylja, posiadająca 
prawie taką samą liczbę. W Austrji jest tylko około 15 mil­
jonów sztuk bydła, a w Niemczech i Francji jeszcze mniej. 
W Stanach Zjednoczonych i Argentynie jest po 40 miljo­
nów owiec; Australja ma dwa razy tyle. Ogólna liczba sztuk 

trzody chlewnej w Stanach Zjednoczonych wynosi 60 mil­
jonów i żaden kraj na świecie niema nawet czwartej części 
tej liczby. Stany Zjednoczone spożywają więcej wieprzowi­
ny, niż jakiegokolwiek innego mięsa.

§ fraju i śrniata.
D j i a ł b o w o. pan minister Spraw W c tw 

n ę t r j n y c K Stłahtomsti, w D j i a ł b o w i e. W nocy 
j bnia 26 na 27 b. m. o gobjinie 2»ej prjybył pan minister 
Sfłabfowsti w taruayjystwie sinego setretarja, p. Sabiesjow*  
sfiego, samochobem (którym kieruje osobiście), j Warsjawy' 
bo Djiałbowa. pan minister jamiesjkał w fotelu „maso*  
via“. Kano o gobjinie 7 minut 30 prjybył bo Djiałbowa 
p.Wojewoba młobjianowsti j Dorunia, ftóry wespół j p. Sta*  
rostą piacfowsfim ubał siy niejwłocjnie bo fotelu „maso*  
via“. punktualnie o gobjinie 8=ej p. minister rojpocjął lu» 
strację powiatu, jwiebjając Starostwo (gbjie mu prjebsta*  
miony jostał lekarj powiatowy, br. michtjba i p. 3nspettor 
sjfolny, Klimosj), magistrat, mujeum Uiajursfie i Samek, 
następnie ubał się bo Krasnołąti, gbjie jwiebjił posterunek 
Kontrolny i babał warunki prjejścia granicjnego. po powro*  
cie j Krasnołąfi p. minister wraj j p. Wojewobą wyjechał 
j -Djiałbowa w kierunku bo Kornego iTliasta. ©bjejbjając, 
p. minister wyrajił jabowolenie je stanu, jaki jnalajł w po*  
wiecie i mieście.

— państwowe S e m i n a r j u m R a u c j y c i e l $ E i e. 
Dyrekcja prjejęła ogrób po ochronce i prjy wybatnej porno*  
cy młobjiejy jamieniła tafowy na boisko, ftorego brak taf 
barbjo bawał się we jnafi.

— 3 posiebjenia Sejmiku p o w i a t o w e g o. Sej*  
mit powiatowy na posiebjeniu w bniu 27 j. tn. uchwalił 
pomiębjy innemi co następuje: 1) pobwyjsjenie opłaty bro*  
gowej na biejący rot rachunkowy w balsjych 75 procentach 
j pobatEu gruntowego, celem uporjąbfowama brogi Djiał*  
bowo—Kurki—Kywocjyny. 2) Ra wójta i jastępcę na ob*  
wób Siałuty japroponowano p. Wojcwobjie p. p.: Stecjfow*  
stiego, właściciela majątku Siałuty, KręgelewsEiego j tyo*  
rapia, Walerowicja j Srobowa i Kirsteina j Siałut. 3) Ra 
wójta na obwób Sorowo japroponowano p. p.: iepryńskiego 
ob. jiemsf. j Wilamowa, KarpińsEiego ob. jiemsf. j Wiła*  
mowa, ©ustawa $alfusa j Krasnołąfi i ffirnesta Sranbla 
j Komornik. 4) Wybrano p. p.: Wellengera j Djiałbowa 
i Kamiństiego j W. Durjy na beputowanych powiatu na 
okres 6*cio  letni pocjąwsjy ob 1928 r. 5) ©bnijono stopę 
pobatfową powiatowego pobatEu ob umowy bla nowonabyw*  
ców j parcelacji. 6) lljupełniono statuty pobattowe obnoś*  
nie co bo wysokości tar ja jwłokę. 7) Wybrano Komisję 
rewijyjną powiatowej Kasy Komunalnej, w stłab której 
wcłjobjg p. p.: Pankowski, obywatel jicmsfi j Sjcjuplin, 
Wyrwicj, mecenas j Djiałbowa i illorbawsfi, urjębnif kole*  
jowy ? ĆJłowa, 8) prjyjęto bo wiabomości protokół rewijji 
powiatowej Kasy Komunalne] ja miesiąc lipiec r. b. 9) U*  
chwalono jasiłef bla urjębnifów powiatowych rojporjąbje*  
niem p. prejybenta Ujecjypospolitej j bnia 17 sierpnia r. b. 
(Dj. U. U. p. Mb 73, poj. 632). Wypaba nabmienić, je na 
wspomnianem posiebjeniu obecnym był byreftor biura 3wiąj*  
fu powiatów Wojewóbjtwa pomorskiego, p. ^rcbyf.

KattowsEie. ©ospobarj Karol ©ąsioref chciał nau*  
cjyciela naucjyć. „jaE ©esetja pofajują"— tak się wyrajił,— 
bo nieprawnie jatrjymał jego pastucha w sjfole. Ubał się 
teby po naucjfę bla naucjyciela bo sąbu. Ra rójprawie w 
bniu 30 wrjeśnia r. b. sąb na pobstawie „©esetju" sjfol*  
nego pobwyjsjył farę o 100 procent i pokrycie fosjtów są*  
bornych- Raresjcie więc bowiebjiał się, jaf „pofajują ©e= 
setja", ale tosjtowało to łabsie pieniąbje. Sbaje się, je nau*  
cjyciel wie, co wolno mu robić, a co nie. Sam opowiabał 
mu osobiście, je jna całą „Uistorję biblijną" prawie je na 
pamięć. Djiwi mię więc, je nie wspomniał sobie prjeb tem 
wsjystfiem na piękne słowa „Siblji" w liście bo Kjymian, 
rojbjiał XIII, w. 1 — 3, które brjmią następująco: „Kajba bu*  
sja niech bębjie jwierjchnośćiom wyjsjym pobbana (a więc 
naucjycielom, sdłtysom, fomisarjom, starostom, Kjąbowi i 
wsjelkim prjełojonym jwierjchnościom), boć nie masj jwierjch- 
ności, tylko ob Soga; a te, które są jwicrjchności, ob Soga 
są postanowione. 21 taf kto się jwicrjchności sprjcciwia,
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Bojemu postanowieniu się sprzeciwia; a ftórjy sig sprjeci*  
wiają, sami sobie potępienie jjebnają. Albowiem przełożeni 
nie są na postrach bobrym uczynkom, ale jłym11. Kiestety, 
taf to bzisiaj na świecie jest, je bujo lubji lubi się chwalić, 
je Biblję znają, lec5 »£Et nie pyta się samego siebie, cjy robi 
taE, jat Biblja naEajuje. W.

J£ o m ż a. W XII=tą niebjielę po św. Trójcy, to jest bnia 
5 wrjeśnia r. b. obbyła się u? lEomjy, staraniem p. teologa 
JalewsEiego, uroczystość uczczenia 434etniej pracy busjpa» 
stersfiej Es. pastora Kacpra EKifulsfiego na terenie parafji 
łomżyńskiej. Kjabfa ta uroczystość jgromabjiła w mitrach 
gustown e i z wielfim naElabem pracy przybranego Eościoła 
wielu parafjan, przybyłych ? najbarbjicj obbalonych jafątEów 
parafji, a i folegjum kościelne stawiło się w komplecie. po 
Zwytłem nabożeństwie, w czasie którego zespół p. Kilera o*  
begrał z artyzmem filEa utworów muzycznych, cbcfltal faja*  
nie teolog JalewsEi na teEst 4 Es. EKojjesja 6 rojbj. 24—26 
w., które zakończył ubjieleniem z ambony błogosławieństwa 
uranowego sębjiwemu Es. pastorowi i moblitwą. Kesjtę zaś 
uroczystości bopełnił aft zawieszenia portretu Es. pastora 
EftikulsEicgo w zatrystji.j

©truł się z powobu zaległych pobattóro w 
IKaEowie znany Eupiec, Wiabysław Bebnarsfi. ©o Bebnar*  
sEiego przyszła Eomisja egzeEucyjna celem ściągnięcia nalej*  
naści pobatEowych- Bebna.csEi niejwyEle zmieszany, prosił, 
aby bano mu filfa gobjin jwłoEi w zapłacie, przewobniczący 
Eomisji egzekucyjnej jgobjił się na to i sprolongował japła*  
tę bo gobjiny 3 po połubniu. ©by Eomisja prjysjła po po*  
łubniu bo micsjEania BebnarsEiego, zastałą juj zimne jwloEi 
nieszczęśliwego Eupca.

Ciekawe zjawisko. 5 powiatu Eossowsfiego bono*  
sją, je na EilEa bni prjeb olbrzymią katastrofą powobji jau*  
ważono w nocy na niebie ognistą tulę, Etóra po pewnym 
czasie rojbwoila się i obsłoniła czarny Erjyj. JjamisEo to 
wywołało silne przygnębienie, albowiem lubjte twierbjili, je 
Zwiastuje ono katastrofę powobji, grabu lub jarajy.

Klęska powobji. ©blicjono urzębownie, że Z powo*  
bu ElęsEi powobji, Etóra nawiebjiła w ostatnich bniach sier*  
pnia r. b. UliłopolsEę wschobnią, ucierpiały 43 powiaty 
(444 wsie i 10 miast), 53 osoby utraciły życie, a 52,344 ro- 
bjin zostało posjEobowanych. potrzebujących borajnie porno*  
cy żywnościowej jest 11,441 robjin, potrzebujących schronis*  
Ea jest 1,635 robjin i wreszcie potrzebujących objiejy jest 
1,503 robjin. Cicjby te niewątpliwie wzrosną przy bofłab*  
niejsjyeh obliczeniach, to też sjybEa i ofiarna robota społecj*  
na na rzecz powobjian jest obowiązEiem wsjystEich obywa*  
teli. prejybjum centralnego komitetu pomocy ofiarom powo*  
bji na ostatniem posiebzeniu pob przewobnictwem br. ibobj*  
Ei boEonało rojbjiału zebranych ofiar publicznych w sumie 
140,000 złotych. Wojewóbjtwu Stanisławowskiemu wyasy*  
gnowano 80,000 ?ł„ Twowsfiemu 40,000 jł. i Tarnopol*  
sEiemu 20,000 jł. EKiębjyministerjalny Eomitet pomocy ofia*  
rom powobji postanowił wystąpić j wnioskiem o wybanie 
Z lasów państwowych bubulca na botajną naprawę bomów 
i obbanie bo użytku poszfobowanej lubności pastwisE i łąE 
rjąbowych, gbyj wielfa ilość gminnych pastwisE jnajbuje się 
jesjeje pob wobą i kilkanaście tysięcy sjtuE inwentarza jest 
pozbawionych pas?v.

5 Z a forbonu.
Susj (powiśle), posaba nowego burmistrza jest j 

bniem l listopaba r. b. wolna. Ka posabę tę zgłosiło się 
aż 120 Eanbybatów, pomiębjy nimi są burmistrze, urjębnicy fi*  
Hansowi i t. b.

Tylja. Juj i na Titwie postępuje zmiana nazw miej*  
scowości. Kajwa wiosEi Welnabalisjw powiecie ragnecEim 
Zmieniona została na „ Jaegerfelb11.

5 e świata.
Berlin. (Wielfi sEanbal). ©bbyło się w Eolonji $uchs*  

berg jebranie inwalibów wojennych, Etórjy miesjEają w Eo*  
toniach- ItsEarjali się oni na towarzystwo osiebleńcje „3n= 
ualibenbanE". 124 Eolonistów, Etórjy renty swoją sEapitali*  
jowali i bali pełnomocnictwo „ JiwalibenbanEowi“, twierbją, 

je po bwóch latach pobubowano 64 bubynfów, baleEo ob*  
balonycl; ob ulic, na roli, na Etórej nic me rośnie, bej świa*  
tła i fanalijacji. Wsjystfie bubynEi są nie bo jamiesjEania, 
walą się i trjeba bla wyporjąbjenia 5000—6000 maref na 
Eajby bubyneE.

Straszna epibemja (jaraja) w Etiemcjech- 
(łłpibemja paraliju Eońcjyn u bjieci sjerjy się w TipsEu w 
jastrasjający sposób Dotychczas zanotowano 179 wypabEów, 
w tem 12 śmiertelnych- ńłpibemją botEnięte są bjieci prjewa*  
jnie ponijej jebnego roEu, jnacjnie rjabjiej w wietu ob lat 6 
bo 14. 5 rojporjąbjenia wlabj sanitarnych jamEnięto w JEip*  
stu wsjystfie sjfoły bla japobiejenia sjerjeniu siyepibemji. 
Kówniej j innych ofolic Etiemiec bonosją o Iicjnych wypab*  
fach paraliju wśrób bjieci.

Poradni? gospodarski.
Przechowywanie owoców jimą. ©o prjechowy*  

wania jabłeE i grusjef prjej filfa miesięcy nabają się jeby*  
nie obmiany jimowe i cjęść jesiennych; pierwsje j nich ba*  
bją się prjetrjymać bo nowych, ie-li potraEtujemy je w ob*  
powiebni sposób, przebłujeme okresu trwałości u obmian 
letnich ubaje się osiągnąć tylEo w chłobniach. Prjy prjejna*  
cjaniu owoców bo prjechowania nalejy wybierać te obmia*  
ny, Etóre maią wysoką cenę targową, by opłaciły nasj trub 
i wybatEi. Kajby ryneE, gbjie owoce jbywamy, sam wsEaje 
najwięcej opłacające się obmiany. Trjeba równiej jwrócić 
uwagę na własności gatuntu owocu, jafie wpływają na jego 
trwałość, ©woce j mokrych lat i j gruntu prjenawojonego 
łatwiej gniją i prębjej prjejrjewają, nij j lat suchych i j jie*  
mi należycie nawiezionej. Webług ostatnich babań, prjepro*  
wabjonych w Tlmeryce, na trwałość owocow wywiera row*  
niej bujy wpływ wieE brjewa. przechowanie owoców je star*  
sjych brjew, ftóre juj Eilfafrotnie robjiły łabi-ie i wyEsjtałco*  
ne owoce, jest pewniejsze, nij j brjew młobych, ftóre bopiero 
jacjęły wybawać owoce. Uważają w 'ćlmeryce, je brjewo 
owocowe bopiero w trjecim rofu robjenia należycie wyfsjtał*  
ca owoce, ftóre nabierają jwyEłej trwałości, ©woce j polu*  
bniowych ofolic fraju są naogoł cjulsje w przechowaniu, 
nij j północnych, ©orjej się równiej trzymają i prębjej boj*  
rjcwaią owoce ja wejeśnie jbjęte j brjewa. EUewątpliwie ro» 
bjaj pobEłabEi, na Etórej baną obmianę zaocjforoano lub jasj*  
czepiono, obgrywa poważną rolę w trwałości owoców pob*  
cjas prjechowania. niemały wpływ wywiera również gru*  
bóść i twarbość sfórfi, chroniącej owoce ob usjfobjeń i łat*  
wego wtargnięcia robactwa bo icl; wnętrja. Do przechowa*  
nia nie nalejy brać owoców chorych, obitych, usjEobjonych 
w jafiEolwief sposób, jnieEsjtałconych i t. p.

Wesoły FąciE
© m y ł E a.

— Jbaje mi się jebnaf, je ja pańsfą twar? juj gbjieś 
wibjiałcm!

— To niemojliwc, bo ob utobjenia tiosję moją twarj 
jawsje na tem samem miejscu.

(Sielda.
K y n e i p i e n i ę j n y, Elą giełbjie warsjawsEiej płacono 

w bniu 5 pajbjicrmEa ja bolar 8,91 jł.
Hę n e f jb o j o w y. Ka giełbach jbojowych w U)ar*  

sjawie płacono w bniu 5 pajbjiernifa ja 100 filo: Śyto fon*  
gresowe 39,50, owies fongresowy jebnolity 34,75, jęcjmień 
fongresowy na fasję 39,00, jęcjmień fongresowy browarny 
40,75, jęcjmień wielfopolsfi na fasję 40,50, otręby żytnie 
22,50, otręby psjenne 22,00 jł.

„© a j e t a EK a j u r $ E a“ i „Kowla y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wycbobją co niebjielę. pre*  
numerata Eosztuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi Ewartalnie 2 jłote.
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